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213. Wtorek 18 września 1860.

i*©2Si>ai>5 17 września. Wypada nam raz jesz­
cze zwrócić się do minionego sejmu, żeby z druków 
sejmowych, już po zamknięciu tegorocznej sesyi ro­
zesłanych, wyciągnąć sprawozdanie o bardzo ważnój 
pod wielorakim względem petycyi.

W jedenastóm sprawozdaniu petycyjnój komisyi 
izby poselskiej sejmu pruskiego, mieści się, między 
inuemi, referat o petycyi p. Kazimierza Niego­
lewskiego z Włośeiejewek, w przedmiocie stosun­
ków granicznych pomiędzy W. Ks. Poznańskióm a 
Królestwem Polskiem. Referentem w tój sprawie był 
poseł Schottki.

Pan K. Niegolewski użala się w petycyi swojój 
'do sejmu, że traktat z dnia 3 maja 1815 pomiędzy 
Prusami a Rosyą zawarty, który objęty został w ar­
tykule 118 końcowego aktu kongresu wiedeńskiego 
i w Zbiorze Praw jest zamieszczony, nie przyszedł 
w wielu punktach do wykonania. Traktat ten zapewniał, 
między innemi, pewną wspólność i łączność pomiędzy 

| różnemi krajami dawnój Polski w granicach z roku 
1772. Petent rozwodzi się, jako owa zagwaranto­
wana traktatem wiedeńskim łączność krajów pol­
skich, nietylko wielkiśj poiitycznój jest wagi, ale 
dotyka także prywatnych praw osób pojedynczych, 

jmianowicie tych właścicieli ziemskich, którzy mają 
swoje iposiadłości na granicy W. Księstwa i Króle­
stwa Polskiego. Do tój kategoryi należy np. majątek 
żony petenta, Komorze, którego część przypadła, 
w skutek regulacyi granicy, do Królestwa Polskiego. 
Otóż artykuły 14, 23, 24, 25, 28 i 29 traktatu ro- 
syjsko-pruskiego, równie jak artykuł 18 wiedeńskiego 
aktu końcowego, warują dla tak zwanych mięsza- 
nych poddanych różne ułatwienia handlowe i komu­
nikacyjne. Ponieważ wedle artykułu 14 aktu końco­
wego, przepisy rzeczonych traktatów niezmienną po­
siadać miały wagę , a przecież od lat 45 wcale nie 
weszły w wykonanie, z czego ciężkie spłynęły i spły­
wają szkody dla osób interesowanych, wnosi więc 
petent:

„ażeby izba poselska wstawiła się u królew­
skiego rządu, iżby starał się o wprowadzenie 
w życie i zachowanie łączności, którą dawnój 
Polsce w granicach z roku 1772 zagwaranto­
wano; w szczególności zaś, iżby stypuiacye tra­
ktatu prusko - rosyjskiego z dnia 3 maja 1815 
roku, w przedmiocie łączności pomiędzy czę-

, ściami dawnój Polski z roku 1772, które pod 
pruskie i rosyjskie dostały się panowanie, były 
wykonane.”

Referent streszcza obrady komisyi sejmowej nad 
powyższą petycyą, w sposób następujący. Poruszona 
kwestya łączności różnych części dawnej Polski, 
była już w roku 1856 przedmiotem szerszego roz- 

> poznania z powodu wniosku posła Grunera, który 
żądał uchylenia uciążliwości płynących z rosyjskiego 
systemu zakazowego i z rosyjskiego zamknięcia gra­
nicy. Przytomny obradom komisyi zastępca ministra 
spraw zagranicznych, powtórzył teraz dane wówczas 

, oświadczenie, że Prusy różnemi już czasy usiłowały, 
akkolwiek bez wielkiego skutku, nietylko wprowa­
dzić w wykonanie stypuiacye traktatu z d. 3 maja 
1815 roku, ale nadto zawiązać dla całój monarchii 

. stosunki handlowo - polityczne z Rosyą. Zaledwie 
’ wszelako rozpoczęto z Rosyą rokowania w przed­

miocie wykonania traktatu z dnia 3 maja 1815 roku, 
biedy ukaz rosyjski zawiesił moc obowięzującą rze­
czonego traktatu i wprowadził taryfę z d. 31 marca 
1816, na najsurowszym systemie zakazowym opartą,

która i na polskie niegdyś prowincye rozciągać 
‘¿się miała. Układowi zawartemu tymczasem w War­

szawie w przedmiocie dalszego wykonania traktatu 
wiedeńskiego odmówiono ze strony Rosyi ratyfikacyi 
C() do polskich prowincyi. W następstwie nowych 
rokowań stanął wreszcie akt dodatkowy, na dniu 
J9/9 grudnia 1818 r. *) ratyfikowany, który uchyla­
jąc wypowiedzianą w traktacie wiedeńskim zasadę 
handlowój jedności polskich niegdyś krajów, zapro­
wadzał niektóre ułatwienia w stosunkach handlowych

.*) Przytoczona tu data podwójna, wedle greckiego i rzym-
«go kalendarza, równie jak następnie data podwójna, wido­

wnie są, mylnie w sejmowem sprawozdaniu oddrukowane, bo 
“e odpowiadają sobie. (Przyp, red, Dz.)

między Prusami a Rosyą. Ale w kilka lat potóm 
i temuż aktowi dodatkowemu odjęto podobnież moc 
obowięzującą ukazem cesarskim z dnia 24/17 marca 
1822 r. W następstwie ukazu przyszła nowa taryfa 
i wznowiony- a bardzo ostry system zakazowy dla 
Rosyi i Królestwa Polskiego. W roku 1825 zawarły 
na nowo Prusy z Rosyą traktat handlowy na lat 9, 
po których upływie stosunki handlowe pomiędzy 
Prusami a Rosyą pozostały w zawieszeniu aż do 
ukazów wydanych w reku 1842; rosyjskie te ukazy 
przyznawały w zasadzie niektóre ułatwienia w sto­
sunkach granicznych, ale zaledwie dozwalając jakoś- 
kolwiek je w życie wprowadzić. Zaprowadzona przez 
Rosyą w roku 1851 wspólna dla rosyjskich i pol­
skich prowincyi taryfa celna, najdotkliwszą Prusom 
wyrządziła szkodę, niesposób jednak dotąd było rzą­
dowi pruskiemu jakieśkołwiek wyjednać wnićj zmia­
ny. Obecnie żadnych nie masz traktatów handlowych 
pomiędzy Prusami a Rosyą. Jak więc zjednój strony 
rząd pruski nie jest w stanie gwałtem wymódz do­
pełnienia stypulacyi traktatu z dnia 3 maja 1815 r., 
tak znów z drugiój strony, zobowiązania jakie tym­
czasem zaciągnął naprzeciw niemieckiemu zwiąskowi 
celnemu, nie pozwalałyby już sprowadzać handlowych 
stosunków z państwem rosyjskióm do ciasnych ram 
traktatu wiedeńskiego, który, jakkolwiek de jurę 
nięzniesiony, uważanym być musi z dopieroco przy­
toczonych powodów za zawieszony, w czóm przecież 
rząd pruski żadnój nie ponosi winy. Po takowóm 
wyświeceniu stanu sprawy ze strony komisarza 
rządowego, komisya sejmowa, z uwagi na obecne 
położenie rzeczy i na niemożność jakowójś zarady, 
widzi się zmuszoną wnieść jednomyślnie, ażeby izba 
poselska przeszła do porządku dziennego nad petycyą 
p. Kazimierza Niegolewskiego.

Nadmieniamy w końcu, że z powodu zamknięcia 
sejmu, powyższa 'petycyą równie jak odnośny wnio­
sek sejmowój komisyi, nie przyszły pod walne obrady 
izby poselskiój.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N, Pana 
nadać przybocznemu lekarzowi JKW. księcia Fryde­
ryka niederlasdzkiego, drowi Bylandt, order orła 
czerwonego trzeciój klasy.

Berlin, 16 września. Odwołanie posła francu­
skiego z Turynu nie uważają tu za zerwanie stósun- 
ków dyplomatycznych pomiędzy Francyą a Sardynią, 
ale raczej tylko za krok maskujący prawdziwe chęci 
cesarza Napoleona co do stósunków włoskich, mia­
nowicie co do stósunków państwa Kościelnego. Przy­
pominają tu, że i krótko przed aneksyą Toskanii 
odradzał a nawet odgrażał się rząd francuski w no­
tach swoich, gdyby Piemont umowę w Villafranka 
potwierdzoną pokojem zurychskim zerwać miał. To 
tóź utrzymują, że i w obecnym sporze z państwem 
Kościelnóm, pomimo krzyków i gróźb, będzie wolno 
Piemontowi przyłączyć do królestwa włoskiego po­
siadłości papieskie, wyjąwszy^Rzymu samego i pro­
wincyi, których bronić wojska francuskie mają rozkaz.

— Temi dniami rozesłał rektor i senat tutejszój 
wszechnicy program zapraszający na uroczystość ju­
bileuszową na przyszły miesiąc odbyć się mającą. 
Program ten ułożony jest po łacinie i nosi tytuł: 
„Sacra universitatis iitterariae Fridericiae Guilel- 
miae antę L annos institutae die XV mensis Octohris 
anni MDCCCLX celebranda indicunt Rector et Se- 
natus.” Uroczystość ta rozpocznie się dnia 13, a za­
kończy się dnia 17 października.

— Nadetatowy profesor historyiprzy berlińskiój 
wszechnicy, Siegfried Hirscb, umarł w zeszłym tygo­
dniu w Paryżu. Znany ten publicysta był jednym z 
filarów stronnictwa feodainego.

— Wczoraj po południu powrócili ministrowie 
Auerswald i Schwerin dotąd. Również przybył to 
minister wojny pan Roon z wyspy Rugii i udał się 
w okolicę Wittstocka, gdzie będzie obecnym mane­
wrom trzeciego korpusu armii.

— Królewska nadworna śpiewaczka, pani Jach- 
mann-Wagner, powróciła tu z Warszawy i zamyśla, 
korzystając z danego jej urlopu, dać kilka przedsta­
wień gościnnych w Mannheim.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 11 września. Słychać że droga że­

lazna Petersburgsko-Warszawska, jeszcze w tym mie­
siącu, w części od Petersburga do Wilna, a może 
dalój, oddaną będzie na użytek publiczny.

— Śpiewaczka berlińska, pani Wagner, nie wyje­
chała, jak to zapowiadano; owszem występowała 
przedwczoraj w rolach odpowiednich dzisiejszej skali 
jój głosu, a mianowicie w ustępach z Tankreda, 
Proroka i Romeo. Gra jej klasyczna i wyborna 
metoda śpiewu wzbudziły wielkie oklaski [tłumnój 
publiczności, która chętnie zapomniała, że rejestr wyż­
szych jój tonów bardzo już nadwerężony.

— Gaz. Warsz. rozpisawszy się obszerniój nad 
nowo zawiązanemi lub zawiązującemi się obywatel- 
skiemi Domami zleceń, powiada:

„W tój chwili więc mamy już zawiązanych sie­
dem Domów: Płocki, Kaliski, Włocławski, Siedlecki, 
Nadwiślański (Opolski), Nadniemeński, Hrubieszow­
ski (zawięzujący się); nad każdą okolicą, każdą głó­
wną arteryą naszego handlu zagranicznego, (Wisła, 
Warta, Niemen) czuwają już te domy; jedno tylko 
południowe Radomskie dotąd nie mogło dojść do tój 
opieki, tak dlań koniecznój, bo nie wiemy dotąd, 
czy prowadzone w tym celu jeszcze w maju i kwie­
tniu układy doszły już do skutku; w każdym razie ' 
opiekę swą nad tą stroną inne domy rozciągnąć mo­
gą, za pomocą filii odpowiednio urządzonych. Dziś 
tedy, kiedy pierwsze trudności przełamano, kiedy 
zaprowadzono spójnią miejscową, koniecznem jest 
porozumiewanie się domów pomiędzy sobą, w celu 
nadania ogólnój jedności działaniom, uniknienia nie­
potrzebnych współzawodnictw, spotykań się na jednój 
drodze, ułożenia wspólnych środków, jak np. zapro­
wadzenie ajencyi w Londynie, Gdańsku lub nawet i 
w innych punktach, za pomocą wspólnych funduszów, 
gdy tego uznają potrzebę, nadania swym handlowym 
działaniom owój jednolitości, zgodnej, która tak do­
mom jak ogółowi, z interesem ich tak ściśle złączo­
nemu, wyjść może tylko na pożytek a którój po­
trzebę czują bardzo dobrzezacni naczelnicy Domów.”

— Na kongres naturalistów który ma się w przy­
szłym tygodniu odbywać w Królewcu, jadą z Wat- 
szawy doktorowie Szokalski, Neugebauer i Hoyer.

— Wiadomo, że powołany wyborem szlachty ki- 
jowskiój p. Zenon Hołowiński na zaszczytny urząd 
marszałka, nie otrzymał cesarskiego zatwierdzenia. 
Otóż czytamy teraz w Kur. Warsz., że radzca ho­
norowy Horwatt, wybrany ponownie na marszałka 
szlachty gubernii kijowskićj, zatwierdzony [został 
przez cesarza na tym urzędzie. Kury er nie dodaje 
wszelako, kiedy się te ponowione wybąry odbyły; 
zapewne miały one miejsce w tygodniach ostatnich.

— Na nieustającą tutejszą wystawę krajową 
sztuk pięknych przybyły między innemi obrazy olej­
ne: „Narodzenie Chrystusa”, przez Zdzisława Sucho­
dolskiego (syna Januarego), i „Apoteoza Mickiewi­
cza”, przez Franciszka Tepę.

— W obecnóm półroczu rozsyła poczta po za 
obręb Warszawy następującą ilość egzemplarzy róż­
nych warszawskich czasopismów: Gazety Warszaw- 
skiój 3572 egzemplarzy; Gazety Codziennój, 2844; 
Czytelni Niedzielnój, 1671; Tygodnika Illustrowanego, 
1593; Kuryera Warszawskiego 1507; Kroniki 267.

Warszawa, 13 września. Filantropijne i patrys­
tyczne instytucye, mające na celu dobro ludu wiej­
skiego, nie chcą u nas jakoś prosperować po śmierci 
tych którzy je w życie wywołali. Zdaje się, jakby 
duch, wola i głowa pierwotnego założyciela były im 
niezbędnie potrzebne. Wśród nieprzyjaznćj atmosfery 
okolicznych stosunków socyalnych i stosunków poli­
tycznych, martwe ustawy niewystarczają i najpiękniój 
pomyślana i urządzona instytucya, chyli się ku upad­
kowi, po zejściu wielkodusznych założycieli. Mieliśmy 
tego przykład na zakładzie Hrubieszowskim Stan. 
Staszyca, mamy teraz znowu przykład na instytucyi 
Sztabińskiej, którą śp. Karol Brzostowski trudem ca­
łego życia swego stworzył i do nie zwykle kwitną­
cego doprowadził stanu. Po śmierci Brzostowskiego 
wspólnik i pomocnik jego pomysłów i pracy, Adolf 
Gierszow, z powołania swego inżynier, został admi-
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lustratorem rolniczo fabrycznego zakładu Sztabin. 
Tak chciał umierający Brzostowski. Otóż Gierszow 
wplątany rychło został w tysiączne spory, intrygi 
z sąsiedzkióm obywatelstwem, z rządem, a nawet z 
włościanami Sztabińskiemi, których wielka jego do­
broć serca i płynąca stąd miękkość, do ciągłego wy­
łamywania się z pod statutów popychała. Wreszcie 
w skutek ciągłych trudów, zmartwień, przykrości, 
popadł Gierszow w nagłą chorobę, która go w tych 
dniach o śmierć przyprawiła. W skutek testamentu 
przez śp. Gierszowa pozostawionego i na mocy prze­
pisów instytucyi Sztabińskiej, administratorem jej 
naznaczonym został syn zmarłego, Edward Gierszow, 
a pan Henryk Mukłanowicz, technik i geometra, 
sprawować będzie w całój rozciągłości obowiąski ad­
ministratora, do czasu dojścia lat dwudziestu pięciu 
nowego administratora, jak wymagają przepisy in-
stytucyr^^y Roman Zmorski, w Warszawie
teraz przebywający, otrzymał od Towarzystwa nau­
kowego serbskiego publiczną podziękę, za ofiarowany 
w przekładzie polskim poemat swój pod t.: Marko 
Królewicz, narodowe pieśni serbskie. Towarzystwo 
przy tój sposobności oddaje wielkie tłómaczowi po- 
cliwaiy«

— Berlińska śpiewaczka, pani Wagner, opuściła 
już Warszawę, dwa razy tylko wystąpiwszy. Zdaje 
się, że na lepsze rachowała tu przyjęcie. Berlińskie 
gazety piszą, że ją u nas w Warszawie nie mile 
przyjęto, dla tego że Niemka, gdyż antypatya od 
wszystkiego co niemieckie coraz bardziej wzmaga się 
u Polaków.

AUSTRYA.
Wiedeń 12 września. Korespondent wiedeński 

do Czasu pisze o układach które od kilkunastu 
dni toczyły się pomiędzy Paryżem, Londynem i Wie­
dniem, względem ustąpienia Wenecyi a które spełzły 
na niczóm. Austrya gotuje się otwarcie do obrony. 
W świecie dyplomatycznym wielu mniema, że w osta- 
tniój chwili znów przyjdzie do układów na podsta­
wie konfederacyi, której częścią miała być Wenecya. 
Cesarz Napoleon ciągle jest za tym planem, a pan 
Laguerronniére otwarcie to wypowiedział w mowie 
jako prezes rady departamentowéj.

Sprawozdanie z obecnego stanu banku narodo­
wego, ogłoszone w urzędowój Wiener Ztg., prze­
wodniczącego w ministerstwie skarbu p. Plehnera, 
nie bardzo giełdę pocieszyło. P. Plehner przyznajo 
że bez reform gruntownych politycznych ani myśleć 
o gruntownéj naprawie finansów. W końcu daje do 
zrozumienia, że rząd oswaja się z myślą o środku 

głęboko wnikającym w wartość ekonomiczną i sto­
sunki własności i prawne które na niej się opierają”. 
Wyrażenie to niektórym zdaje się zapowiadać likwi- 
dacyą banku narodowego czyli innemi słowy ban-
kructwo.

Wczoraj z powodu urodzin cesarza rosyjskiego 
całe rosyjskie poselstwo było na obiedzie u dworu. 
Z różnych oznak wnoszą o dobrém porozumieniu 
dworów rosyjskiego i austryackiego.

— 14 września. Na posiedzeniu dzisiejszém rady 
państwa toczyły się dalój rozprawy nad budżetem 
ministerstwa spraw wewn. i przyjęto wniosek Nosti- 
za, aby prosić cesarza o utrzymanie instytutu geo­
logicznego. Przyjęto również wielką większością wnio­
sek o wstrzymanie rozwięzywania rządów krajowych 
po mniejszych krajach koronnych aż do zebrania się 
reprezentacyi krajowych. Wynurzono tóż życzenie, 
ażeby w czasie obrad rady państwa niewydawano 
rozporządzeń administracyjnych nad przedmiotami 
wziętemi pod obrady. Przy budżecie ministerstwa 
sprawiedliwości oświadczył minister sprawiedliwości 
hr. Nadasdy, że cesarz polecił mu wypracować pro­
jekt względem zaprowadzenia jawności i ustnych roz­
praw w sądach handlowych i morskich. Jeżeli to się 
okaźe korzystnóm, będzie zaprowadzoném także w 
sądach cywilnych. Zmiana procedury procesowéj jest 
konieczną. Nie może jednak jeszcze powiedzieć w 
czóm zajdzie ta zmiana.

— Do berliúskiéj Bank i H. Ztg. piszą o po­
głosce, jakoby dwie dywizye francuskie otrzymały 
rozkaz udania sią morzem do Państwa Kościelnego, 
w skutek kroków ostatnich Piemontu, które nietylko 
skrzyżowały kombinacye polityczne cesarza Napo­
leona, ale i osobiście go uraziły. Korespondent mnie­
ma że Francya przyjmie wspólne działanie Austryi. 
Zdaje się jednak że to są raczéj pia desideria au­
stryackiego korespondenta.

Peszt, 12 września. Szegedyński dziennik Szę- 
gedi Hirado z d. 10 zamieszcza na czele donie­
sienie, że jego redaktor bar. Kempelen został d. 7 
uwięziony i poprowadzony do Pesztu. Redakcya nie 
przytacza powodów. Hirado niedawno założony, 
uważanym jest za reprezentanta dążeń narodowych 
w niższych Węgrzech. Dostał onniedawo ostrzeżenie. 
Oczywiście, że stanowisko redaktorskie p. Kempelena 
było zapewne pęyyodem ie80 uwięzienia, lecz takowe

nie ma wpłynąć na zmianę ducha pisma, jak to re­
dakcya głosi. Poprzednio już aresztowano w Szege- 
dynie więcój osób. Nazajutrz 8 były zbiegowiska, 
które rozpędzono. Starosta czongradzki wydał pro- 
klamacyą uspakajającą. W ogóle coraz niespokojniój 
w całych Węgrzech. Wszędzie gorączkowe oczekiwa­
nie. Tu i owdzie zdarzają się starcia ludności z po- 
licyą lub wojskiem; dotąd jednak noszą one przy­
padkowy i odosobniony charakter.

FRANCYA.
Paryż, 13 września. Wielkie wrażenie zrobiła tu, 

jak łatwo domyślić się można, wiadomość o wkro­
czeniu Piemontczyków do państwa Kościelnego; jest 
to wypadek który niewątpliwie pociągnie za sobą 
ważne następstwa. Dwie dywizye sardyńskie weszły 
na terrytoryum rzymskie, dywizya Fanti i Cialdini; 
Pesaro, gdzie znajdowało się 1200 Niemców, zajęte 
zostało przez nie, a dowodzący w tóm mieście mon- 
signore Bella, który kazał podobno wojsku swojemu 
splondrować miasto w razie gdyby w nióm powsta­
nie wybuchło, posłanym został do Turynu. Załoga 
niemiecka w Orvieto poddała się dobrowolnie mie­
szkańcom , a jenerał Lamoriciere ściąga swoje siły 
pod Ankoną, gdzie spodziewać się należy głównych 
wypadków wojennych. W obec tych wypadków zaj­
mować zaczyna rząd francuski nieprzyjazne stano­
wisko względem Piemontu; jenerał Goyon, znany ze 
swego bezwarunkowego przywiązania do stolicy 
apostolskiej i osoby papieża, dostał rozkaz udania 
się natychmiast do Rzymu, dokąd wczoraj już wyje­
chał, choć powszechnćm było mniemanie, że na do­
bre już w Paryżu zostanie; załoga rzymska wzmo­
cnioną zostanie bardzo znacznie, albowiem pułk 62 
już przybył do Rzymu, a pułk 7 wypłynął do Civita- 
Vecchia. Gabinet tuileryjski starał się podobno wstrzy­
mać króla Emanuela od tego kroku, przeciw które­
mu i inne także mocarstwa zaprotestowały, ale osta­
tnia nota bardzo energiczna i stanowcza, którą mi­
nister Thouvenel wysłał do Turynu, przybyła tam 
za późno , bo już po wydaniu rozkazów do 
wojska, aby wkroczyło. Trudno dzisiaj przewidzieć 
jakim właściwie jest cel polityki cesarza Napoleona 
obecnie we Włoszech i jakie za sobą pociągnie wy­
padki jego zamiar powstrzymania dalszego rozwoju 
sprawy włoskiój; lepiej na teraz wstrzymać się od 
wszelkiego sądu, wszakże zwrot polityki cesarskiój 
okazują bardzo nieprzyjazne przeciw Piemontowi wy­
cieczki półurzędowych dzienników paryskich. — O 
królu Franciszku II tyle tylko wiemy dzisiaj,, że za­
pewne Gaetę opuścił i popłynął do Hiszpanii, o czóm 
dzisiejsza Presse donosi; opuszczając stolicę swoję 
wystosował król Franciszek protestacyą i proklama- 
cyą, które zupełnie odpowiadają postępowaniu jego w 
ogolę. Wszystkie listy z Neapolu wystawiają przyję­
cie Garibaldego w tóm mieście jako pełne zapału i 
radości i potwierdzają to cośmy mówili o jego po­
stępowaniu pełnćm umiarkowania; ów komitet, który 
natychmiast rozwiązać kazał, składał się z ludzi Pie­
montowi przeciwnych i mających zasady przewrotne. 
Z kilku stron słychać wprawdzie, jakoby rząd an­
gielski dawał zaręczenia w Turynie , że Austrya nie 
wmięsza się do spraw włoskich, nie będąc zaczepio­
ną, ale mimo to ściągają się w Wenecyi znaczne siły 
austryackie pod Borgo Forte i nad Padem.

— Dzienniki francuskie i angielskie zajmują się 
już od dni kilku wieściami o związku austryacko- 
prusko-angielskim przeciw Francyi, w ogóle jednak 
przeważa mniemanie, że Anglia żadnego wspierać 
nie będzie przedsięwzięcia, któreby miało na celu 
gdziekolwiekbądź szkodę zasad lub ustaw liberalnych. 
Również sądzą, że mimo sympatyi osobistych, łączą­
cych niemieckie rodziny panujące w Wiednia i Pe­
tersburg^ nie przyjdzie jeszcze tak prędko do szcze­
rego związku między Rosyą i Austryą.

— Wiadomości prywatne z Marsylii świadczą, że 
w pierwszych chwilach ludność po ulicach zebrana 
przyjęła cesarza dość spokojnie, dopiero późniój, 
podczas przeglądu wojska, a mianowicie na balu za­
pał doszedł do najwyższego stopnia i okrzyki nie 
ustawały. Szczególnie cesarzowa powszechne zrobiła 
wrażenie swą pięknością i dobrocią. Najbardziój ucie­
szyło cesarza przyjęcie , którego doznał na balu ro­
botników i wyrobników. Bal ów w zamku Borely i 
oświetlenie miasta przepychem i pięknością przecho­
dziły podobno wszystko co w tym rodzaju widziano. 
Cesarzowa tak jest podobno rozdrażnioną) i osłabio­
ną, że nie będzie może mogła odbyć podróży do 
Afryki.

— Do Tulenu przybyli cesarstwo przedwczoraj o 
9 z rana, udali się najpierw do katedry a ztamtąd 
do prefektury morskićj; o drugiój po południu zwie­
dzili arsenał, port i okręt „Montebello” jako tóż 
fregatę „Gloire”; wiebzorem byli na balu po którym 
natychmiast wsiedli na okręt, aby popłynąć do Nicei 
Wczoraj z rana zawinęła flotylla cesarska do portui 
Yillefranche, ponieważ port w Nicei nadto miałk

dla parostatku „Aigle”; o godzinie jedenastej przy, 
jechali cesarstwo powozem do Nicei, gdzie przyjęcie 
było wspaniałe; ulice przyozdobiono trójkolorowemi 
chorągwiami, a wszyscy mieszkańcy nosili trójkolo­
rowe kokardy i wstążki.

— Uważano że Monitor nie ogłosił mowy bi- 
skupa marsylijskiego, w którój były niektóre dotkii. 
we zdania, tyczące się papieża.

— Cesarz ozdobił bankiera Miresa krzyżem legii 
honorowćj, za to że przez budowę kolei i inne prze­
mysłowe przedsięwzięcia znacznie się przyczynił do 
pomyślności Marsylii.

— Przejeżdżał przez Paryż arcybiskup rosyjski 
Pamfil, który udaje się do Rzymu z polecenia cesa­
rza, aby wyjednać u papieża pozwolenie wystawienia 
cerkwi rosyjskiej w Rzymie.

— Ostatni numer dziennika Courrier du Di- 
manche zamieszcza pod rubryką Polski bardzo ob­
szerny list z pod Warszawy, w którym powtórzywszy 
i streściwszy wiadome polskim czytelnikom szczegóły 
o prześladowaniu religijno-narodowóm w guberniach 
zachodnich czyli polskich cesarstwa rosyjskiego, o 
rosyjskim systemie wychowania w krajach polskich, 
o mianowaniu napowrót jenerała Jołszyna, znanego 
z swoich okrucieństw i nienawiści do Polaków, pre­
zesem komisyi śledczćj w Warszawie, przechodzi do 
stosunków poznańskich, które z wielką znajomością 
najnowszych na tóm polu objawów, wyłuszcza. Po­
dobnież jeden z ostatnich numerów dziennika La 
Presse ma list z Wiednia, wyłącznie sprawom ga­
licyjskim poświęcony i gorąco ujmujący się za ucis­
kaną przez rząd austryacki narodowością polską, za 
zniemczonym i z majątków obdartym uniwersytetem 
jagiellońskim itd.

— Znany pisarz Eugeni Poujade, były poseł 
francuski w Jassach, wydał ciekawe dziełko pod ty­
tułem „Le Liban et la Syrie”.

WŁOCHY.
. Biuro Reutera podaje następujące wiadomo- 
sci z Neapolu z 11 września: Warownie neapoli- 
tańskie poddały się. Admirał angielski odwiedził dy­
ktatora. Wojsko sardyńskie wczoraj wieczorem wy­
lądowało w skutek rozkazu dyktatora. Franciszek II, 
zanim opuścił Neapol, rozkazał bombardować miasto, 
spalić zamek i otworzyć więzienia złoczyńcom; zna­
leziono oryginały tych rozkazów. Wojsko Garibal­
dego, połączone z oddziałami powstańców, liczące 80 
tysięcy, w przeciągu czterech dni przybędzie do Nea­
polu. Mówią, iż dyktator zamyśla maszerować do 
Umbryi. Brygady jenerałów Bixio i Medici w tój 
chwili przybywają do portu. Poseł francuski, pan 
Brenier, nie założył żadnej protestacyi przeciw wy­
lądowaniu Piemontczyków. W jednćj z wydanych 
proklamacyi Garibaldi mówi, iż wcielenie do Pie­
montu wtenczas nastąpi, skoro je będzie mógł ogło­
sić z szczytu Quirinału.

Podług opisu dziennika Pays Neapol nigdy je« 
szcze tak świetnie oświeconym nie był, jak w dzień 
przybycia Garibaldego. Najlichsze poddasza miały 
w oknach świeczki lub lampy, i widać było, iż naj­
ubożsi nawet od dawna przygotowani byli na tę uro­
czystość. W chwili, kiedy Garibaldi wjeżdżał do Nea­
polu, znajdowały się w mieście tylko 3 tysiące woj­
ska, i 6 tysięcy gwardyi narodowój; lecz cała ludność 
była uzbrojoną, w rewolwery, piki, fuzy>e i td. Za­
chowanie się lazzaronów było wzorowe. Tysiące 
proporców, któremi ulice były ozdobione, także były 
dowodem, iż domy neapolitańskie już dawno na ten 
dzień były przygotowane. Chorągwie po większój 
części były jedwabne z krzyżem sabaudzkim starannie 
w pośrodku wyszytym. Władze miejscowe przyjmo­
wały dyktatora w dworcu kolei żelaznój; patrycyusze, 
bankierzy, pierwsze domy handlowe i td. przysłały 
ekwipaże swoje do dyspozycyi dyktatora, lecz Gari­
baldi wsiadłszy do pierwszego lepszego powozu po­
jechał do pałacu de la Foresteria. Gdy się ukazał 
na balkonie, przyjęto go hucznemi okrzykami zapału, 
poczóm w kilku słowach przemówił do ludu. Na­
stępnie Garibaldi pojechał do katedry w powozie za­
przężonym czterma siwemi końmi. Późniój udał się 
do pałacu Doria przy placu del Spirito Santo, i pra­
cował dzień cały z ministrami i z jenerałami. Dnia 
8 września dziennik Giornale Constitutionale del 
Regno, wyszedłszy pod nowym tytułem: Giornale 
ofticiale di Napoli, zamieścił odezwę dyktatora do 
ludu neapolitąńskiego. — Garibaldi mianował już 
także pełnomocników dyplomatycznych dla Francyi, 
Anglii i Sardynii. Do Paryża posyła margrabiego 
Caracciolo di Bella, brata dawniejszego księcia To- 
rella, do Londynu kawalera Karola Cattaneo, a do 
Turynu kawalera Piotra Sylwestra Leopardi, dawniej­
szego wygnańca. — Zdaje się, iż Garibaldi rozkazał 
prodyktatorowi Depretis w Sycylii wstrzymać gło­
sowanie powszechne nad przyłączeniem do Piemontu, 
które pierwotnie naznaczone było na 15 września- 
Dyktator twierdzi bowiem, iż posłannictwo jego koń-
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czy się dopiero w Rzymie i w Wenccyi, i obawia 
się, aby przez niezwłoczne przyłączenie Sycylii i Nea­
polu do Piemontu nie pozbawił się sam wolności 
jziałania i tym sposobem środków, których mu kraje 
te do celu onego dostarczyć mogą. — Parowiec li­
niowy neapolitaóski Mo nar ca przezwanym został 
|1 re Galantuomo (t. j. Wiktor Emanuel); fre­
gata Borbone zaś nazywać się będzie odtąd Gari­
baldi. — Franciszek II opuścił Gaetę 12 września, 
i udaje się na hiszpańskiój fregacie do Sewilii.

Z Rzymu donosi biuro Reutera: Kardynał An- 
tonelli wystosuje do mocarstw memoryał, w którym 
dowodzić będzie, iż przyjmowanie ochotników do woj­
ska papieskiego, na które się skarży Sardynia, na­
stąpiło w skutek rady Francyi i Austryi, ponieważ 
państwa te po kongresie z r. 1856 obstawały za 
utworzeniem armii papieskiój. — W Ankonie roz­
strzygnie się, jak się zdaje, los wojska Lamoriciera, 
który z 8 tysiącami koncentruje się w tój twierdzy, 
gdy tymczasem 45 tysięcy Piemontczyków gotuje się 
do jój oblężenia. Nie będzie to bardzo łatwóm za­
daniem, gdyż Ankona posiada silne fortyfikacye, wy­
stawione w r. 1859 przez Austryaków i znaczny ma- 
teryał wojenny. Cytadella Ankony, jakkolwiek mała 
: nie mogąca pomieścić licznśj załogi, jest nadzwy­
czaj silną, i leży na górze Artagno, wznoszącój się 
315 stóp nad powierzchnią morza. — Gazeta urzę­
dowa turyńska donosi, iż jenerał Fanti miano­
wany został naczelnym wodzem obudwu ruchomych 
korpusów, a jenerał Menabrea naczelnikiem inżynie- 
cyi tychże korpusów. — W Fano nad morzem Adrya- 
tyckióm, Piemontczycy zabrali 300 żołnierzy papie­
skich do niewoli.

— Rzymski korespondent do Czasu pisze mię­

dzy innemi: „Odkryto, iż w górnej cytadeli ankoń- 
skiój żołnierze włoscy zagwoździli byli kilka dział; 
zaczśm jenerał Lamoriciere powierzył jój straż od­
działowi wyłącznie z Galicyan złożonemu. Dano 
im za kapelana jezuitę Polaka, ale który w skutek 
długiego we Włoszech pobytu z trudnością w naszym 
się tłómaczy języku.“

Turyn, 15 września. Wczoraj wszedł jenerał Fanti 
do Perugii. Zdobyto nareszcie to miasto po żwawej 
bitwie na ulicach. Wojsko papieskie cofnęło się do 
warowni, która się wieczorem poddała. Piemonckie 
wojsko wzięło do niewoli 1600 ludzi, pomiędzy któ­
rymi znajduje się papieski jenerał Schmidt. Strata 
Piemontczyków mała.

SZWAJCARYA.
Genewa, 13 września. Przed kilku dniami zakoń­

czył tu życie Ludwik Zwierkowski, wychodźca polski, 
niegdyś porucznik w 7 pułku liniowym, ozdobiony 
krzyżem wojskowym polskim. Rany odniesione pod 
Grochowem i w Czerkasyi podkopały niezwykle silną 
jego naturę; pomimo dolegliwych jednak cierpień 
służył on wielorako sprawie ojczystćj. Zmarły zna­
komitym był lingwistą. (Będzie to zapewne ten sam 
Zwierkowski, który dłuższy czas w Serbii i na Wscho­
dzie przebywał pod nazwiskiem Le Noir, dla polskiój 
pracując tam sprawy. Słynął on także z niezwykój 
siły i z mistrzostwa w biciu się na bagnety).

TURCYA.
Smyrna, 29 sierpnia. Miasto nasze, jedna z sie­

dmiu ojczyz nstarego Homera, przedwczoraj nawie­
dzone zostało strasznym pożarem, który strawił 
w dzielnicy chrześciańskiej około 500 domów i po­
zbawił przytułku kilkanaście tysięcy ludzi. Powo­

dem pożaru była nieostrożność. Była wlaánie’uro- 
czystość N. Panny, gdzie dawnym obyczajem chrze- 
ściańie greckiego obrządku zwykli zapalać świeca 
drzed obrazem Bogarodzicy, a po południu idą z pro- 
cesyą za miasto do kaplicy, zostawując domy puste. 
Tak więc nie było prawie nikogo, ktoby zawczasu 
żywioł szerzący się powstrzymał. Przed piętnastu 
laty jeszcze straszniejszy pożar był nawiedził dziel­
nice muzułmańskie naszego miasta, mającego przy­
domek „perła uryańska.“ Dotąd domy prawie wszy­
stkie budowano z drzewa; teraz wyszło rozporządze­
nie, ażeby nadal stawiano tylko domy kamienne, zaś 
ulice o połowę rozszerzono, co znacznie się przyłoży 
do bezpieczeństwa od pożaru.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
, 16 września. Piszą, ztąd do niem. Gaz. Poznań­

skiej: Uroczystość tak zwanego wielkiego odpustu w Górce 
duchownej, była tym razem nadzwyczajna. Przybył na nią 
biskup Stefanowicz z Poznania i bawił przez 5 dni Uroczy­
stość kościelna trwała cały tydzień. Zgromadziło się podobno 
podczas tego czasu 25 do 30 tysięcy wiernych. Prócz wiel­
kiego i popołudniowego nabożeństwa, kazano kilka razy co 
dzień w polskim i niemieckim języku. Biskup bierzmował 
wielu. Wewnętrzny porządek podczas uroczystości był wzo­
rowy.

Telegramy ostatnie.
ffiedyolan, 16 września. Perseyeranza donosi 

z Turynu pod dniem wczorajszym. Na radzie mini­
strów odbytój dziś pod przewodnictwem króla posta­
nowiono zwołać parlament na d. 2 października. 
Hr. della Minerva przybył tu z odmowną odpowie­
dzią kardynała Antonellego. Jenerała Schmidt przy­
wiozą dotąd jako jeńca. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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Jan Nepomucen Rakowski umarł 
dnia 16. b. m. w Jaszkowie pod 
Kórnikiem. Pogrzeb odbędzie się 
w Śnieciskach dnia 19. b. m. przed 
południem; o czóm się krewnych 
i licznych przyjaciół zmarłego za­
wiadomią. [1718]

Sprzedaż konieczna. , [1511]
Sąd powiatowy w Śremie, 

wydział pierwszy.
Dnia 16 lipca 1860.

“®| Dom mieszkalny z przynależytościa- 
' jmi, dawniój do nauczyciela Macieja Po-

■'Król.

téj
,aD nieckiego, teraz owdowiałój kamelarzo-iiy-L/, . . _ hj.j—i----Annie z Modzelewskich Steinbry- 

;owćj należący, w miejscu pod nr. 33 
,ie'położony, oszacowany na 5266 tal. 24 
I0'igr. 3 fen. wedle taksy, mogącój być 

. przejrzaną wraz z wykazem hypotecznym 
warunkami w registraturze, ma być 

Iie“ ¡lnia 18 lutego 1861 r. przed południem 
o godzinie 11

miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
irzedany.
Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 

Inój nieokazującój się z księgi hypo- 
icznój zaspokojenia z ceny kupna po- 
lukują, winni się z swoją pretensyą

sądu zgłosić.
ten I 
szćjr
nniel

Obwieszczenie.
Wykaz osób w tutajszóm mieście po­

wołać się mających na przysięgłych, wy­
łożony będzie stósownie do §. 65. ustawy 
z dnia 3. stycznia 1849 r. w dniach 
20. 21. i 22. m. b., podczas godzin słu­
żbowych w naszym sekretoryacie dla 
każdego do przejrzenia. Jeżeliby kto 
sądził, że jest bez przyczyny opuszczony, 
lub bez uwzględnienia powodów uwol­
nienia umieszczony, winien swą prote- 
stacyą podać do protokółu, lub piśmien­
nie w owych trzech dniach. Po upły­
nięciu tego czasu, wykaz zostanie 
zawarty.

Poznań, dnia 13. Września 1860.
Magistrat. [1713]

Walne Zebranie Poznańsko-Szamctul- 
skiego Towarzystwa rólniczego odbędzie 
się, nie dnia 25. ale dnia 28. września 
r. b. o godzinie 10. przed południem 
w budynku Towarzystwa Ziemstwa 
w Poznaniu. —- Termin na dzień 25. 
m. b. wyznaczony, dla tego odwołuje 
się, ponieważ w tymże dniu odprawi 
się w Kruszwicy solenne nabożeństwo 
na podziękowanie Panu Bogu za wpro­
wadzone przed tysiącem lat Chrześci- 
jaństwo._____________________ [1716]

Dom mieszkalny dla majętniój- 
szych familii w Poznaniu w do- 

, brój okolicy położony, a do 
każdego procederu stósowny, jest 
z wolnej ręki przy dobrych warunkach 
do nabycia. Bliższą wiadomość udziela 
Pan Komisioner ,«I. Schultz.
[1714] St. Marcin nr. 14.

We wtorek dnia 25 września r. b.
prawi się w kościele parafialnym 
jKruszwiey solenne na- 
żeństwo na podziękowanie Panu 

gu za łaskę światła chrześciańskiego, 
tysiącem lat ziemiom polskim

^.'tóeloną. [1622]

jmo'
isze,

Obwieszczenie.
Celem zakupienia koni do służby 

wojskowój zdatnych wyznaczono w tu- 
tójszóm mieście targ na dzień

8. Października r. b.
o czóm posiedzicieli koni niniejszóm 
uwiadomiamy.

Gniezno, dnia 14. Września 1860.
Magistrat. [1719]

SMłyn jtarowy w Łabi-
szynbu pod Gnieznem ma 
w zapasie wszelkie gatunki maki pszen­
nej i żytnej- Bliższe wiadomości udziela 

Administracia młyna 
parowego w Łabiszynku pod

Gnieznem. [1711]

Otworzenie pen wy i.
Niniejszóm donoszę uniżenie, że kurs 

nauk w moim nowo urządzonym pen­
sjonacie dla młodych dam rozpoczyna 
się z dniem 1. października i upraszam 
szanownych rodziców wychowanie swych 
córek zechcieć mi łaskawie powierzyć. 
Zakład mój stara się zarówno o roz­
wijanie sił fizycznych jak i duchowych. 
Piękne, zdrowe i przyjemne przy alei 
położone pomieszkanie, zdrowy i poży-

wny stół, przechadzki po ogrodach 
i alejach, a w półroczu zimowóm od­
powiednia nauka tańca, te są środki, 
które rozwój sił fizycznych młodych 
dam w moim instytucie zabespieczają. 
Co się zaś tyczy wykształcenia ducho­
wego udzielają się lekcye w reiigii, 
wszystkich wiadomościach naukowych 
i kobiecych robótkach ręcznych, również 
zamówieni są najsławniejsi nauczyciele 
do muzyki, rysunków i malarstwa. 
Konwersacya odbywa się w języku 
francuzkim, angielskim i czysto nie­
mieckim. Młode damy strzeżone są 
tak podczas godzin jak i po nich za­
wsze uprzejmie i starannie i wpaja 
się w nie głęboka religijność, jako tóż 
wszelkie zalety domowe i towarzyskie. 
Zakład ten polecić łaskawie mogą: 
pan radzca konsystoryalny Wachler, 
pan superintendent Stagel i pan profe­
sor Stenzel.

Wrocław, dnia 15. września 1860. 
Augusta 8 at tier.

Staro-Piaskowa ulica nr. 12, naprze- 
[1720] ciwko sądu apelacyjnego.

Kilku studeutów klass niż­
szych gimnazyalnych może jeszcze przy­
jąć na stancyą nauczyciel

F. Kiliński
[1709] w dawniejszóm gimn. 1 piętro.

Pierwszą przesyłkę eib. IMIlOgOW, hamb. tłustych 
bydlinków i magd. kiszonej kapusty otrzymali

W. F. Meyer et to.
Willielmowski plae nr. 9.

<ró)5r

jedyni reprezentanci dla Poznania towarzystwa
Ch. Christofle et Comp.

w Paryżu i Karlsruhe.

Prawdziwe peruwiańskie guano
otrzymał w komis od pana Fr. łloriiig w Itrcźuie — następcy pana 
radzcy ekonomicznego K. tieyera — i ma zaszczyt polecić

Teodor JBaarth
[1671] Szewska ulica nr. *40.

FABRYKA
jakomiei- ^euitu ? galwano - plastycznych i pośrebrzanych przedmiotów, 

iaZal Włeczników i sprzętów stołowych itd.
Ażeby uniknąć często się zdarzających pomyłek, prosimy dokładnie zwa.

lc na to, że wszelkie fabrykaty towarzystwa powyższym stemplem fabrycznym 
BO,„.yypisanóm nazwiskiem Christofle opatrzone są, i że na każdym przedmiocie 
koó'^ liczbami oznaczona ilość śrebra do niego użytego, za co gwarantujemy.

Zarazem pozwalamy sobie zwrócić uwagę na znaczny nasz skład serwi-

ontu,
jśnia

do kawy i herbaty z metalu Britannia, również na lampy i towary 
“vtalowe yrtasnój Tąbryki po umiarkowanych cenach. [1717]f

Zawiadomiamy niniejszóm, żeśmy Eugeniuszowi Werner* wła­
ścicielowi handlu towarów tapiceryjnycb w Poznaniu (ulica Fryderykowska nr. 29),
w W. Księstwie poruczyli sprzedaż naszych t , rifiwn

wyrobow i preparatów z dartego igliwia. L J
Takowe składają się z surowego dartego igliwia do wyściełania, z takiegoż igli­
wia wyrabianych towarów łokciowych na spodnie suknie każdego gatunku; 
na tkaniny, jako to: kaftaniki, spodnie, spancerki, pończochy, czapki, ogrzewacze 
rąk, szyi, piec, kolan i pulsu, poduszeczki na zęby, podeszwy, pjzgdzę do pończoch, 
kołdry sztebnowane, szlafroki, przepaski na żołądek, piersi i kosc pacierzową, oraz 
z wat do obłożenia chorych członków; następnie z rozmaitych preparatów, jako 
to: ekstrakt z dartego igliwia na. kąpiele, również z olejów, spirytusów, mydła i 
pomady do mycia i nacierania. Świadectwa i informacye używania bezpłatnie.

Wszystkich cierpiących na podagrę i reumatyzm zwracam na te 
wyborne artykuły najuniżeniej uwagę.
Fabryk« tęwarów z dartego igliwia w Remda przy JLesie IhRryngskim.
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Musée dc Modes pour Messieurs
de M. GRAUPÉ, Marchand Tailleur

przy Placu Wilhelmowskim 16.
Szanownym moim odbiorcom, jako tóż i wszystkim tym, których postęp w systemie 

rzeczy do ubioru obchodzi, donoszę najuniżeniój, że z mój kilkotygodniowój podróży w interesie handlowym 
z JParyża, Wiednia, Drezna, Berlina itd. powróciłem i starałem się jak zawsze, nie szczę­
dząc ani kosztów ani trudu tak w cywilnych jak i wojskowych przedmiotach do ubioru poczynić 
korzystne zakupna.

Mianowicie udało mi się tym razem nie gorsze niaterye od zwykłych po stosunkowo tańszych 
cenach nabyć, a przeto ceny moje będą przystępne dla każdego, od mniej zamożnych przyjmuję wypłatę 
w ratach miesięcznych. ,
[1548] M. GRAUPÉ, Marchand Tailleur.

V hotelu Budwiga
tylko na krótki czas

anatomiczne i etnologiczne
składające się z 500 preparatów ciała 
ludzkiego; codzienie otwarte. Wnijście 
od godziny 10 z rana do 2 po połu­
dniu 10 ggr., od godziny 2 po południu 
do 8 wieczorem 5 sgr.

W piątek wpuszcza się wyłącznie 
damy.

W dniach dla dam przeznaczonych
objaśnia sławną, anotomiczną 
Wenus dama.

Tylko dorosłym wolno tam 
uczęszczać.__________ [1696]

Pokój umeblowany jest do najęcia 
na rogu 'Długiój i Strzeleckiój 
ulicy nr. 5. Schody przy wnijściu. [1715]

Kucharz nieżonaty i ogro­
dowy nieżonaty znajdą miejsce od 
1 października r. b. Niech siię zgło­
szą pod adresem L. B. w Nakle poste 
restante i przyłączą świadectwsi. [1695]

Szanownój publiczności polecamy
Mydło Glycerin • Wallrath

po 7% sgr sztukę,
uznane przez najsławniejszych panów 
lekarzy za doskonały środek uniwer­
salny przeciw łupieżom, piegom, zcer- 
woności suchym liszajom i szorstkićj 
płci

B. Łiadke i Kersten,
aptekarze Iszej klassy.

Berlin ulica Nowc-Królewska nr. 41.
Skład w Poznaniu u pana F. G. Fraasa, 

narożnik ulicy Szerokiój iGarbar. [1712]

/Przybyli do Poznania.
Dnia 16 września.

Bazar: Właściciele dóbr hr. Szołdrski z Bro­
dowa, Römer z Litwy, Kosiński z Targowćj- 
górki, Zychliński z Brzostowni, Wierzbiński z 
Starego, Skrzydlewski z Sulencina, Skrzy­
dlewski z Zaborowa, radzca spraw. Kwa- 
dyński z Gniezna, pani Skonieczna z Wro­
cławia, hr. Górowska z Kr. Polskiego, Jara- 
czewska z Lipna i Radzimińska z Zdzie- 
chowic.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciel dóbr Rus- 
sak z Łabiszynka, rzecznik Ahlemann z 
Szamotuł, porucz. Jouanne z Lussowa, fizyk 
pow. Derner z Wrześni, kup. Holder-Egger 
ze Szczecina, Samter z Berlina, Franke z 
Międzyrzecza, Buchwald z Wrocławia, Ju­
lius z Lipska, Nitzig z Stramborka, Willen­
berg z Legnicy, Pommert z Królewca i Seif- 
fert z Frankfurtu.

Dnia 17 września.
Bazar: Wł. dóbr Radoński z Dominowa, Ra­

dzimiński z Zdziechowic, Łubieński z Kią- 
czyna, ks. Sumiński z Gniezna, pani Mań­
kowska z Rudek, Kożucbowska z Kr. Pol­
skiego.

Sterna Hotel Europejski: Właściciel dóbr 
Brodnicki z Nieświastowic, Lampe z Magde­
burga, komisarz gosp. i porucz. Friedrichs 
ze Szamotuł, kupiec Brühl z Bydgoszczy, 
księgarze Weigel i Jahn z Lipska.

ifyliusa Hotel Drezdeński : Właściciel dóbr 
Schneider z Zembowa, radzca rej. Krieger 
z Poczdamu, kup. Zander z Heidelbergu, 
Chauffard z Paryża, Marx z Manheimu, 
Hopfner z Królewca, Rau z Lipska, Des- 
sauer i Schulze ze Szczecina, Schwarzer z 
Wrocławia, Brockhausen i Kleinecke »Ber­
lina, Flammersheim z Kolonii i Hermger z 
.Dülken.

Buscha Hfiteł Rzymski : Kupcy Wolf z Berli­
na, Seckbach z Moguncyi, Mündler z Lu- 
dwigsburga, fahr. Habicht z Drezna, archit. 
Krüger i dr. fil. Langfuss z Berlina.

W imtomości Kudlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 17 września.
Z powodu świąt żydowskich Nowego Roku, 

obrot był tak rnałoznaczącym, że cen podać 
wcale niejesteśmy w stanie.

piękna śred. pośled.
sgr. ggr. sgr.

93—98 86 74-80
91—94 84 70—76
61-63 60 54—58
56-60 51 32—40
32—33 29 20—25
60-65 58 50 54
owe z boże:
88-70 sgr.
85-70 Í3
63—54 »
43—32 »
28—20 n
94 88 84
91 85 75
80 - 75 72

BeriśsJ, 15 września.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 74—86 tal. 

wedle jakości. Zyto: ceny niższe, wyp. 2000 
cent., w miejscu 2000 funt. 47—%, na wrz. 
46’/,—47%, wrz.-paźd. 46%—%—47, paźd.- 
list. 46—%, list.-gr. 45%—gr.-stycz. 45, 
na wiosenną odst. 44%—45 tal. pł. Jęcz­
mień: wielki 25 szefli 40—46 tal. Owies: 
na odstawę nieco niższe ceny, w miejscu 1200 
funt. 24—29 pł., na wrześ. 26, wrz.-paź. 25% 
żąd, paź.-list. 24% pł., list.-grud. 24% żąd., 
na wiosenną odst.‘24% tał. pł. OSój rzspic- 
w j: nieco niższe ceny, w miejscu 100 funt, 
bez beczki 11% pł. ll% żąd, na wrzes. 
wrz-paźd. 11% pł, 11 % żąd., paź.-list. 11% 
pł, 11% żąd., list-grud. 11”,i, pł-, 12 żąd., 
grud.-st. 12—%4 pł., 12’/,, żąd., na wiosenną 
odst. 12% pł. 12 %, tal. żąd. Olej lniany: 
w miejscu 11% tal. Okowita: znacznie spa­
dła wcenie, w miejscu bez beczki 18%—%,t 
z beczką na wrz. 18%—%,—%, wrz.-paźd. 
17%—%—18%„ paźd.-list. 17%-%, list -gr. 
i gr.-st. 17—%,—%, kw.-maj 17%—’%, tal. pł 

Wrocław, 15 września.
Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień .
Owies 
Groch

1
Pszenica biała 

„ żółta
Żyto
Jęczmień 
Owies
Rzep zimowy 
Rzepak zimowy 91 
Rzepak latowy 80 

Na giełdzie: Zyto: na wrześ. 48%, wrż.- 
paźd. 463/4 pł., paźd.-list. 46, list.-grud. 45% 
żąd., kwieć.-maj 45—%—%— %-% tal. pł. 
Olćj rzepiowy: wyp. 50 cent., w miejscu 
11%, na wrz. 11%, wrz.-paź. 11%, paźd.- 
list. 11%,, Jist.-grud. 11%, kw.-maj 12 ¡tal. 
żąd. Okowita: mocno się trzymała w cenie, 
w' miejscu 18%, na wrześ. 18%,, wrze.-paźd. 
18%, paźd.-list. 17%,, list.-grud. 17’/,', kw.- 
maj 18%, tal. pł.

Gdańsk, 15 września.
Cały upłyniony tydzień mieliśmy najpiękniej, 

szą pogodę.
Polepszenie stanowcze pogody w Angin ze. 

zwoliło przystąpić do zbiorów, które jednak 
ledwo za tydzień staną_ się ogólnemi. Na ostat- 
nich targach były świeże próby tak rozmaite 
w gatunku i kondycyi, że z nich o stanie zbio­
rów żadnego nie można mieć wyobrażenia. 
Wagi od 113 do 130 funt, hollenderskich do. 
chodziły. Ostatnie jednak stanowiły rzadki 
wyjątek, a większa część okazała się niezda­
tną do młyna.

Z poprawą temperatury w całej Anglii ustał 
gorączkowy popłoch o los tegorocznego zbioru, 
pod wpływem tej może nieusprawiedliwionej 
spokojności młynarze i piekarze przestali ku- 
pować, a ztąd i ceny od 2 do 3 szyli, na kwat- 
terze się cofnęły. Na targu jednak wczoraj, 
szym wedle telegraficznej depeszy już było i 
pszenicą lepiej.

Kartofle w całćj Anglii podług doniesień 
mają być silną dotknięte chorobą.

We Francyi zbiory są ukończone i pod 
względem obfitości może nie źle wypadły, ale 
co do gatunku wiele do życzenia zostawiają 
Ceny wszakże pod naciskiem świeżego do 
konserwacyi niezdatnego ziarna musiały się 
obniżyć.

Jakikolwiek mógł być wypadek zbiorów we 
Francyi i w Anglii zawsze polskie piękne ziar­
no łatwy znajdzie odbyt, a nawet do. zmiesza­
nia ze świeżćm wilgotnem koniecznie będzie 
poszukiwane i wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa na wysokiej utrzyma się stopie.

W obec stagnacji handlu zbożowego w Aj. 
glii, targi belgijskie i hollenderskie były nie­
czynne, ceny jednak w Iłollandyi najmniej u- 
cierpiały, bo tam dotąd jeszcze słoty przeszka­
dzają robotom w polu.

Na naszej giełdzie po cenach zniżonych mie­
liśmy ruch dobry i tak na zeszłoroczne jak i 
świeże ziarno chętnie znajdowali się kupcy, 
Mieliśmy wielkie żądanie na żyto, a cały pra­
wie zapas spichrzowy odszedł po cenach w 
tym roku nieznanych do 1 tal. 29 sgr. 2 fen. 
za szefel dochodzących. Mała, partyjka wy- 
jątkowie pięknego ziarna przyniosła 1 tal. 29 
sgr. 7 fen. za szefel.

W ogólności cieszyliśmy się łatwym odby­
tem a wszystkie próby bez różnicy gatunka 
przy umiarkowanych żądaniach dawały się 
umieszczać.

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 
31,500, żyta 18,000, jęczmienia 2100, grochu 
4200, rzepaku i rapsu 2580.

Płacono za szefel wagi pruskiej;
tal. sr. f. tal. sr.f,

Psz. starej 81 odo84 14fnt. 3 5 do 3 131
„ 84 24 „ 86 „ 3 12 6 „ 3 15
„śwież.79 IG „ 81 15 „ 2 13 4 „ 2 2019
„ 82 14 „ 85 23 „ 2 25 10 „ 3 1510

Zyta starego 8125 „ 1 26 8 „ 1 29 i
„ świeżego 8125 „ 1 17 „1 28

Grochu 1 28 „ 2 5
Rzepaku 3 5
Rapsu 3 6 8

Toruń przebyło pszenicy łasztów 43%, ży­
ta 84, grochu 30, rzepaku 51%, bali 39, belek 
dębowych sztuk 1545, sosnowych i okrąglakół 
17,538, obręczy kóp 390.

Sprzedano drzewa:
2000 belek 27’/, kwadr, stóp 8 sgr. 5 fen. 
1500 okrąglaków 470 tal.
3 500 „ 62 duk.

80 slipsów 14 sgr. kubik.
Kursa zamian:

Londyn 6, 17'%. Hamburg 149%, Am­
sterdam 141%. Aleks. Makowski &' Cwfl

Kbs glÄj w Ber&te
15 września.

Pantery

Pożycs. dotaw, 
ffito w‘. 
dito 
»

1859
1Ö86

dito presa. 18B6 
Obligł diassa sk.wb 
dito MTOS.

Mirty aast. Marcis, 
dito Pros Wsefe. 
dito dito 
dito Postor. - . • 
dito dto> - - 
dito W- Ks. Pose. . 
dito dito fsoWc) 
dito dito
dito SslaÄo .... 
dito gtofe. B.... . 
dito Pr® Zach, . . 
dito dito 

Listy rent. March, .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Posa, 
dito Pr.WscKiZ^ 
dito Nadrefcdws . . 
dito SasStíeL . . . . 
dito Szląaki" .... 
Papiery mrsaitfes», 

Aneto, metal!, . . . . 
dito Pożycz. naród, 
dito Obligi »56 g. . 

Rosy. S poty. Stieg!.

k

4% —
5 —.

4%

3% ...._
8%
|%
S’/s
8%

4 —
8% —
4- —A.
4
•f —

s% —

8%
4
4 -
4 94%
4 —
4 -4_
4 94%
4
4 —

5 ».
5.
4
S .81%

Rosy, seńy,- «agte- . 
Pcfiss. ó&Hgi tak . 
dito Cert. A. 36» kŁ 
dito dito B. 290 s», 
dito Lis. s. su. W K S. 
dito Qfcssgr.SUÔsi

festÄ}-,
Ffydsycmor? • • »

Złoto i:æS cd. 
Srebra dito. 
S&Äa b»’L tas 
liess. basta. .... 
dito pW- wMpsfco 

Arate. bafta. . « , , 
Polskie bit task,. . 
Disfe. íké. cd wsä

!

Assyts fceitf miswyeb. 
BerM-AnfeaK,.... 
Berlin,-Santo..... 
Bart,-PsCsd,-Magd. .

62 BerL-Sscaeciń ,. . 
91 Wrofił.-JFmb. . , . . 
94 dato aajEaw. .

. ... . 
92% Ksślo-Bognaiin . . . 
94 dito pierrot. . 

dito dito . .
94 Dolno-SaŁ-Marcfe.. . 
94 Dolno-Sa!. kol. pob. 

dito pierrot. .
47’/, Pófct, FmL-Wfih. . 
56% Górao-Ssl. A 1 O., 
64’/, dito Lit. B. .

Opol-Tmowic. . . . 
Stæ,rogï.--Po«E. ....

4

i

4
4
6

**•dano.

92%

454 
29 21

75
80

pia­
sen®.

402%
83

22’/.
87%
91

113%
108%

99%

99%
74%
88%
4%

111%
108%
129
102%
83

Aśsay« feaaksw« 5 
Kari, Stów. ta,. . . 
Beri. To«, haad. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk, Udtóał koBSŁ 
Gota, bank pry®,. • 
Hanow.-dito ..... 
Króle®'. dite .... 
Lipsk Stow. kred. . 
Magd, bank gry1??, • 
Pomor. bank ryce?.,. 
Poz«. bank prow. . . 
Proste. B<te. bank. . 
Saląsk. Sto®, beais. .

Aksys prBssssalswe, 
Beri. kol . 
Miaeray Ssląstóój .
Concordia ......
Magd. ega.

s prsweni
piwnwMńslws. 

Beri.-AnSuÄ .... 
dito ........ .

Berfe-Hamb..................
U3, dito n ïïkj.

Pteïi.-Pocs.-Mag. Â. 
dito Lit. G ... . 
ôito Lit. H 

Berl.-SecaeSiź. .. . 
dito H Em... . . / 

Kotło-Bogcinin. . . .i 
dito HI Pm. . ./ J 

Doteo -SaL-Marefe. . 
dito tornsoE. .... 
dito dito III ser. . 
dito dito Î7 s®?. .

37%

91%

46%
122
111%
32
79%

% <íí?:o, P2a-
Qoao,

4 H6%
4 79
4 — 84
4 80%
4 70
4 893/4
4 — 84
4 61%
4 77
4 64% 63%
4 76

4% — 127
4 75

5 63
5 20%
4
4

4
4% 99%
4% —
4% —
4 — 91

4% 98% —-
4% 97% __
4% 100%

4 84% __
4 78 r—

4% — _
4 91%
4 — 91%
4 —
5 — 101

ił-
dano.

PółE.-Wd-"Wah 
0óra.-Ssf. Ut. A 
dito IM B. . - 
dito Lit. B . . 
dito LR. S . . 
dito ŁR. F , . 

Sterog.-Poansń. -. 
dito 31 Êæ. , . 

ta giełdy w
dnia 15 września.

Frydrycàadoïy 
Lædory . . . .

Atate.

p?&-
eono.

?

7-

»%

4%
Wieeł»« a

79%
87
M%

100

92

V

88%

93%

108%

AŁeys gdyskUb k®bl 
fi«l®ęaysb. _____

Freiburg
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